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P R Z E B P Ł A T A i I N S E R A T Y !
świorćrocznie dla miasta Poznania 1 taL 20 sgr 

na cało Prusy 2 tal. 1 flgr. 2 fen. od wiersza na * szerokości 
przyjmują się tylko w expedycyL

Srakiam i nakładem Drukarni Hadwornżj W. Daekera i Spilki w Poznaniu. -  Bedaktor odpowiądiialny: N. Kamiańiki w Poinanlu,

Telegraficzne w iadom ości.
— L o n d y n ,  17.^ Maja. —  Na posiedzeniu izb y  w y ższe j  p rz y rz e k ł  lord  

M a lm esb u ry  p rz ed ło ży ć  izbie k o re sp o ad e n c y ą  p ro w a d z o n y  z A u s t r y ą , w z g lę ­
dem linii telegraficznej z R a g u z y  do  A leksandry i .

W  izbie niższej t o c z y ły  się  dalej r o z p ra w y  nad C ardw el la  m o ey ą  naganny.  
Z a  n ią  przem aw ia li  O unke l l in ,  B y n g ,  E lcho i Lew is ,  p rz e c iw :  H a r d y ,  Lovaine,  
H ope ,  Reel i W hiteside .  P o  pó łn o cy  p r z e r w a n o  r o z p ra w y .

P a r y ż ,  18. Maja.  —  Dzisiejszy  M o n i t o r  m ó w i :  sm u tn e  zajs'cia, k tó re  
się w y d a r z y ł y  po  w kroczen iu  T u r k ó w  na t e r y to r y u m  g racb o w sk ic ,  w y  w o ła ły  
n o w e  starcia. W  sku tek  p rzed s taw ień  cesarza  i m o ca rs tw ,  u s łu c h a ł  su ł tan  ra d  
ty c h ż e  i w y d a ł  rozkaz  na  dn iu  14. b. m. do zap rzes tan ia  k ro k ó w  n ie p r z y ja ­
cielskie!). S p o d z ie w a m y  się, że  uda  się u s i łow aniom  m o ca rs tw  i ro z p o rz ą d z e ­
n iom  p o r ty  rozw iy zać  zgodnie  tę sp ra w ę .

T r i e s t ,  18. Maja.  — W e d ł u g  tu  nadeszłej  p ry w a tn e j  w iadom ości  z R a ­
g u z y ,  w ró c i ło  wielu C z a rn o g ó rc ó w  do dom u po rozdzieleniu  m ięd zy  siebie ł u ­
p ó w .  O ddział  C z a rn o g ó rc ó w  pod  d o w ó d z tw e m  W u k a lo w ic h a  p o ły czy ł  się 
z  mieszkańcami G raeh o w a  i okolicy, z lup i ł  i spaiil  wiele wsi tureckich  i blo- 
ku je  Kłobuk. H usse in  basza p o dobno  posiada  ośw iadczenie  pe łn o m o cn ik ó w  
Danila ,  z  k tó reg o  m a  w y p ł y w a ć ,  źe  C zarn o g ó rc y  u d e rzy l i  na  T u r k ó w  w  dn iu  
13. bież. m. w  czasie zawieszen ia  b ron i  i o d w r o tu  T u r k ó w  z G ra c h o w a  do 
K ło b u k u .

Z  R a g u z y  donoszy  pod dniem  w c z o r a j s z y m ,  że  do  n o w e g o  starcia  nie 
p rz y sz ło  po d n iu  13. bież. ra. C z a rn o g ó rc y  zn ajdow ali  się  w  o k rę g u  g ra c h o -  
wskim , szczątki zaś w o jsk a  tureckiego z o s ta ły  w  Treb in i .

L i z b o n a ,  17. Maja, — K ró lo w a  p o r tu g a lsk a  p r z y b y ła  tu  w  tej chwili  
w  dobrem  z d ro w iu .  J u t r o  odbędzie  się ślub o godz. 9.

.. B e r l i n ,  19. Maja. — Naj j .  P a n  raczy ł  udzielić n a s tę p u ją c y m  u rzęd n ik o m  
Najj .  szacha p e rsk iego ,  a mianowicie wielkiemu w e zy ro w i  m irzy  A dze  K h a ­
n o w i  i posłow i w P a r y ż u  F e r o k  K h a n o w i ,  o rd e r  o r ła  c ze rw o n e g o  p ie r ­
wszej  klasy, p u łk o w n ik o w i ,  a d ju tan to w i  i r ad zcy  poselskiemu m irzy  M a l c o m  
K h a n o w i  o rd e r  o r ła  c ze rw o n eg o  2. klasy,  tudzież  t łum aczom  poselskim m irzy  
R e z a  i m irzy  A l y  adze o rd e r  o r ła  cze rw onego  trzeciej k lasy .

—  Najj.  P an  raczy ł  nadać  b y łem u  poruczn ikow i i dziedzico wi h r .  W ilh e l ­
m ow i S c h w e r i n o w i  w G o h ra  w wielkiem księstw ie  M e k len b u rg  S tre l i tz  g o ­
d ność  kam er junkra .

—  J.  kr. w. książę  A d a lb e r t  p rusk i ,  w y je ch a ł  do  G dańska .

B e r l i n ,  17. Maja.  —  J.  kr.  w. książę p ru sk i  s łu ch a ł  dziś p o p o łu d n iu
0 godz. 2. re fe ra tó w  prezesa  m in is te rs tw a .

—  Naczelny prezes F lo t tw e l l  tak dalece wrócił  do  z d ro w ia  po  p rz y p a d k u  
nieszczęśl iwym  w  W e rd e rz e ,  źe  uda ł  się j u ż  do  P o czdam u celem objęcia u r z ę ­
dowania .  x

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  F r a n c y a  i A u s t r y a  są  ró żn eg o  zdania 
pod w zględem  s p r a w y  cza rnogórsk ie j .  Nie og ran icza  się ta ró ż n o ść  na  sam ą  
p ra sę ,  k tóra  ro z p ra w ia  w d u c h u  sw o jego  r z ą d u ,  ale jeszcze  na telegraficzne 
w iadomości ,  k tó re  w A u s t r y i  i F r a n c y i  ogłasza ją .  J tak f rancusk ie  te legra fy  
d onoszą ,  że T u r c y  byli  zaczep iający ,  a u s t ry ack ie  z a ś ,  że  C za rn o g ó rc y .  Nie 
można odm ów ić  takiemu p rzedstaw ien iu  rzeczy  ten d en cy jn eg o  c h a ra k te ru ,  bo 
r r a n c u z i  t w ie r d z ą ,  że T u r k o m  zachciewa się posiądlości  c za rn o g ó r sk ic h ,  A u -  
s t ry a cy ,  źe T u r c y  bron ią  ty lko  gran ic  swoich. Z ag rzeb sk a  gaze ta  idzie dalej
1 w ręcz  u t r z y m u je ,  źe C z a rn o g ó rc y  dopuścili  się z d ra d y ,  bo wdali  się w u k ład y  
i uznali p ro p o z y c y ą  tu re c k ą  za p r a w n ą ,  aby  sp o rn e  t e r y t o r y u m  g rach o w sk ie  
by ło  neu tra lnem . P rz y p o m n ie ć  na tem miejscu p o t r z e b a ,  j a k  daw niej  cesarz 
Napoleon l. da ł  księciu R a g u z y  w  swoim czasie i n s t r u k c y ą ,  a b y  bronił  n ie ­
podległości C z a rn o g ó ry ,  bo z tam tąd  m ogą  b y ć  p o d b u rzo n e  s łow iańsk ie  p ro w in -  
cye zos ta jące  pod  p anow an iem  tu rcck iem , a b y  p rzez  to uczynić  d y w e r s y ą  na 
ty łach  au s t ry ac k ic h ,  g d y b y  w ojska  aus tryack ie  m ia ły  ru sz y ć  do  W ło c h .
, . ~  ^  L o n d y n u  nic n o w e g o ,  op rocz  tego co p o d a ją  telegraficzne w iad o m o ­
ści. Z  osta tnich atoli uderza  g łó w n ie ,  źe lord R u sse l  p rz em aw ia ł  za raocyą  n a ­
gan n ą  C a r d w e l . a , a więc m usia ł  się porozum ieć  w  tej m ierze  z lo rdem  P a lm er -  
s tonem , a b y  na p rz y p ad e k  poniesionej klęski przez  gab iue t  D e rbego ,  ob jąć  po 
mm su k cesy ą .  J r

Z  A m ery k i  nadeszła  b a rdzo  w ażn a  w ia d o m o ść ,  źe N ik a rag u a  ra ty f ik o ­
wała  t rak ta t  z a w a r ty  m iędzy  Cassem i Y r i s a r r i ,  mocą k tó reg o  A m e ry k a  cen- 
ra  na przechodzi  de  facto na w ła sn o ść  S t a n ó w  z jednoczonych .  Bo chociaż 
rakta t  ty  ko zezwala  na o tw o rzn n ie  drogi przechodnie j  p rzez  N ik a ra g u ę ,  ale 
adaje p o ln o cn y m  A m e ry k a n o m  tak wielkie p rz y w i le je  i o b ro n ę  tego  pasa  am e?

S ś c f k t " W i l k i ° h t*d PreiẐ dCDt| Buchanan obeJdzie si5 bez flibustierskich na-

^  " l d  W S I “ - 
S z c z e c i n ,  16. Maja. —  T u te jszy  lekarz praktyczny D r. Scharłau o tr z y ­

mał nagrodę 2 0 ,0 0 0  fr. w yznaczon ą  przez to w a rzy stw o  parysk ie m edyczne za  
™ zpra' j y  najlepszej o leczeniu cholery. R ozpraw a ta nosi ty tu ł:  

P re c is  d e  la  n a tu r e  e t  d u  t r a i t e m e n t  d u  ch o lera  a s ia t iq u e .  T en że  lekarz
r S / Urr° ^  m atczynego, który  roztw orzony krow iem  mlekiem,

neutralizuje w  merai w szystk ie  pierw iastki szkod liw e zdrow iu  dziecięcem u.
A u S.s b u r S> 15. Maja. — W czoraj zabrała polieya trzy  g a zety  au g sb u re- 

sk .e ,  a m iędzy  tem. g łó w n ą  A l l g e m e i n e  A u g .  Z e i t u n g ,  z  powodul a l i ? .
r o f J ' T  h ^  u z u rzęd ow ego dziennika parysk iego P a y s ,  k tó ry
rozw odził się nad Dam ą i zw iązk iem  niem ieckim , a to na m ocy a r ty k u ł u  2I .
prawa baw arskiego. A l l g .  A u g .  Z e i t .  donosi: natychm iast ch w y ta m y  sie  
rekursu przeciw  temu postępow aniu . J  o u w y ia m y  się

• ^ ai a- ~  Onegdaj  kiedy w ieczorem  p r zy b y ła  do Ham burga ro­
sy jsk a  wielka księżna Olga,  n a p ró ż n o  oczekiw ano przybycia  ro sy jsk iego  Daro

5 Ł ; W Va° (0 4Ó0ni°̂  SilY -? 8 armatacb) P o d l w ó J S r S t S ą f e g S  
i  W oj marna. Dopiero dz.s o p o łn o cy  udało się  ow em u okrętow i mimo 

u zkodzen zaw inąć do naszego portu. D ostał się  on na w ysok ośc i R ew ia  m ię­
dzy lody, a pracując m iędzy n iem i, potracił szufle u kół p a row ych  i machina 
parow a została uszkodzoną w  skutek przełam yw ania lo d ó w , tak źe okręt m usi

w h ! k Z teg°  P °wodu wielka ksi?źna zabawi przez kilka dni
Hi mburgu 1 dopiero po naprawie uszkodzeń popłynie na tym okręcie do Pe-

tersburga, zkąd p rzy w ió zł w iele p o d ró ż n y c h , a m iędzy tym i całą rodzinę j e ­
nerał dyrektora publicznych robót i dróg hr. K leinm ichla, która tu przez całe  
! w P iZał ’h ‘ ia1 0,” °.’ ze lir- K lcinm ichel zbogacił się  ogrom nie w czasie
która r° V J J ? trz-y ,? ł dJ ,Disy 4  podczas ostatniej p o d róży  cesarza,
którą o d b y ł po kampanii krym skiej do K rym u. O kręt Oław p yszn ie  je s t  urzą­
dzony po cesarsku 1 dopiero od pięciu lat w  służbie.

w . - MŁr/Hesiwo  Polshie.
W e r s z a w a ,  15. Maja. -  Na oryginale w łasną Jego Ces. M ości ręką  

1 8 o 7 aroku w e d ł u g  t e g o  w D arm sztadzie, dnia 19. W rześn ia

P r z e p i s y  o s t y p e n d y a c h  r z ą d o w y c h  w  o k r ę g u  n a u k o w y m
w a r s z a w s k i m .

1) M ając na celu ułatw ienie ze strony rządu niezam ożnym  uczniom  szk ó ł  
okrggu naukow ego w arszaw skiego, odznaczającym  się  dobrem postępow aniem ,
u k w ł . l i ° ‘ C ,łHl 1 T 6! l ,m . sP °sob ów  o b y c ia  nauk, odpow iednich z  widokiem
n i A ™ T " a -  7  w rozm aitych gałęziach nauki technicznćj i sztuk
p ę k n y c h ,  m m ejszem  ustanow ione zostają styp en dya rzą d o w e, które mają b yć  
dw ojakiego rod zaju : 1) w ogóle dla uczn iów  b ied n ych , i 2 ) dla uczn“ ó w  od­
znaczających się  szczegolnem i zdolnościam i w  m atem atyce i naukach techni­
cznych a to, izb y  przysposobić zdatnych  arch itektów , in ży n ieró w  cy w iln y ch , 
przed m ioty^  lkovv’ 3S ronolnów , m alarzy, sn y cerzy  i w yk ład ających  te

o \ ks S t y p e n d y a  d l a  u c z n i ó w  n i e z a m o ż n y c h .
i )  Na styp en dya dla uczniów  n iezam ożnych , w yznaczon ą zostanie z kasy  

K roles wa polskiego suma rubli 1 7 ,0 0 0  rocznie. F und usz ten w niesionym  b yć  
ma w  buuzet okręgu naukow ego w arszaw skiego.

3) S t y p e n d y a ,  każde  sk łada jące  się z rubli 1 0 0 , udzielane będą uczniom  
g im n a z y o w ,  w y ż s z y c h  sz k ó ł  rea ln y ch  i w szystk ich  szk ó ł p ow iatow ych .

4 ) 1 oniew az styp en dya  w yzuaczon e zostają dla uczn iów  niezam ożnych  
odznaczających się sp raw ow aniem , jako też postępem  w  naukach, którzy nai-

lizej znanemi są w ła d zy  szk o ln ej, i g d y  dobrodziejstw o to s łu ż y ć  w inno za 
zachętę drugim  uczniom  ku dobrem u w  każdym  w zględ zie  sp raw ow aniu  się  
1 p ilności, przeto nadanie tegoż styp en dyu m  zależeć będzie w  zupełności od  
tejze w ład zy  szkolnej, na zasadach w niniejszych przepisach w y łu szczo n y ch .

* vv jzn a czcn ie  jednem u i tem uż sam em u uczniow i styp en dyu m  rządo­
w ego, oraz stypeudyum  z zapisu p ryw atn ego , je st  wzbronione.

b) S typ en d ya  rząd ow e będą w yznaczone dla tych  ty lko uczn iów , którzy  
przebyli w jednym  z pom ienionych w ustępie 3. obecnych przep isów , zakładzie  
n a u k ow ym , przynajm niej rok czasu , ażeby w ładza szkolna m ogła p ow ziąźć  
dostateczne o ich spraw ow aniu  się  1 postęp ie w  naukach przekonanie; a zatem  
styp en dya  dla now o p rzy b y w a ją cy ch  do sz k ó ł, na p ierw szy  rok ich pobytu  
w  zakładzie nau kow ym , nie będą udzielane; lecz uczn iom , k tó rzy  przejdą  
z jednego  do drugiego zakładu naukow ego, w  pom ienionym  usłep ie  3 . w y r a ­
żonego , m ogą byc nadawane sty p en d y a , jeże li c i, zad osyć  czyn iąc warunkom



2
niniejszych przepisów, złożą prócz tego świadectwo władzy tego zakładu 
W P°Prze<^n'°  odbJ 'wali naub '> wzorowego sprawow ania  sig i postgpu

7) Za uezniów u trzym ujących  s ty pen dy a ,  nie może być uiszczaną opłata 
szkolna z przeznaczonych na to funduszów  skarbow ych; wyłączają  się jednak 
z tego przepisu stypendyści g im n az jó w  filologicznych, za których uiszczać 
nałezz tęz opłatę szkolną z poruienionych funduszów.

8) Podział s typendyów  rządow ycc odbyw ać sig bgdzie w początku ka­
żdego roku  szkolnego. W  razie z jakiegokolwiek bądź p ow o d u ,  ubgdzie uczeń 
s typendysta  w  ciągu roku szkolnego i tym sposobem o tw o rzy  sig wakaus ta­
k o w y  i innego czasu zapełnionym być może.

9) O udzielenie s typ end yó w  rządow ych , rodzice lub opiekunowie uczniów 
podawać mają prośby  do naczelników szkolnych, z dołączeniem świadectw’ 
istotnego ubóstwa i położenia rodziny, to jest czy uczeń ma rodzicóy, lub czy 
je s t  sierotą; ile rodzice jego mają dzieci, mianowicie jakie, w jakiem dzieci są 
wieku* gdzie sig znajdują ,  ile z  nich pobiera w szkołach nauki, jeżeli ojciec jest 
u rzędnikiem, ile pensyi rocznie pobiera ,  jak  daw no s łu ż y ;  jeżeli j e s t  em ery ­
tem, ile jego roczna pensya wynosi. Urzgdnicy obowiązani są  składne takowe 
świadectwa, od zwierzchności swojej w ydać  sig mające, inne zaś osoby od 
w ładz miejscowych. Świadectwa ostatnich winny być legalizowane przez n a ­
czelnika powiatu. Go zaś do uczniów p rzy by ły ch  z innych szkół, należy prócz 
tego, z łożyć świadectwo zwierzchności szkolnej w ustgpie 6tyra us taw y  obe­
cnej wyrażone,

10) W spom nione w  ustgpie poprzednim prośby  i dow ody, rozpoznane 
i decydowane bgdą przez naczelników szkół,  p rzy  zebraniu nauczycieli, gdzie 
rów nież  winna być u łożoną lista kandydatów , k tórym  stypendya  udzielone 
być  m ają ;  przy  w yborze  zaś kandydatów  tak ow ych ,  należy ścisłą zwracać 
uw agg  na istotną ich niezamoznosc, na ich sprawow anie i postgpy w naukach 
na położenie familijne ich rodziców, a mianowicie: ile ci mają dzieci w szystkich’ 
ile je s t  synów , a ile córek, w  jakich są  latach, gdzie sig znajdują, ile dzieci j e ­
dnocześnie bierze nauki, w  szkołach. Sierotom służy pierwszeństwo ; również 
na wigkszą uwagg zasługują  ci, k tó rych  rodzice nie mają zamieszkania w tein 
miejscu gdzie są  szkoły, albowiem ich utrzymanie sig, znacznie je s t  droźszem, 
aniżeli ty c h ,  k tó rzy  uczęszczając do szkół ,  miaszkają p rzy  rodzicach swoich 
lub krewnych. P rócz tego należy mieć na względzie ustęp 5 i 6  ustaw y obe­
cnej, i w  ogólności zwracać u w ag g ,  aby to dobrodziejstwo mogło być ro z p o ­
starte na wigkszą ile być może liczbę rodzin. Dla tego więc, jeżeli kilku braci 
w  szkołach jednocześnie pobiera nauki, wówczas jeden ty lko z uich ze stypen- 
dy um  korzystać może, i ró w n ie ,  jeżeli jaka  bądź rodzina o trzymała ju ż  ze 
strony  rządu  jakiekolwiek dobrodziejs two, pod względem kształcenia sw ych 
dzieci, należy dawać pierwszeźstwo takim, k tórzy  go całkiem nie odbierali.

11) Ułożone tym  sposobem listy kandydatów , wraz z ich dowodami. N a ­
czelnicy szkół przedstawiają kuratorow i okręgu w edług  w zoru  pod lit. A, p rzy  
niniejszem dołączonego, najdalej na 10. Sierpnia. ’

12) Po otrzymaniu list od wszelkich naczelników szkó ł ,  kura tor  okręgu 
zarządza ściśle ow ych  rozpoznanie w oddzielnym komitecie, pod przewodni­
ctwem pomocnika kura to ra ,  lub jednego z członków rad y  oświecenia publi­
cznego. Poczem rzeczone listy, w raz z opinią komitetu, przedstawione być 
mają do stanowczej decyzyi i zatwierdzeuia tejże radzie, a następnie listy kan­
d yda tów , k tórym  s typendya wyznaczone zostały, przesłać należy naczelnikom 
szkół i w ydać  rozporządzenie względem udzielenia s typendyów . .

13) S ty pen dy a  w ydaw ana  być mają półrocznie z g ó ry  z pokwitowaniem 
rodziców lub opiekunów stypendystów , poświadczoncm przez właściwych na­
czelników szkół.

14) Jeżeli s typendysta  w  ciągu pó łrocza , za które odebrał stypendyum, 
umrze łub ubgdzie ze szkół ,  tedy pieniądze onemuź udzielone, uie uodieeaia 
zwrotowi.

15) S ty pendya  wyznaczone zostaną uczniom nic dłużej jak  na rok jeden, 
po upływ ie  którego, uczniowie ci winni być na nowo zamieszczeni w listach 
kandydatów , które naczelnicy szkół przedstawiają ,  i w razie jeżeli zasługują 
na to, mogą dalej pobierać s typendya. °

16) Ńaszelnicy szkół obowiązani są półroczne składać raporta  kuratorowi 
okręgu naukowego, o sp tawow aniu  sig i postępie w naukach uczniów, s typen­
dyum  otrzymujących.

17) Za nieprzykładanie się do n auk ,  lub za naganną kouduitg, s typen­
dyści pozbawieni bgdą pobierania s typendyów , na mocy decyzyi kuratora 
okręgu naukowego, po przejrzeniu tego przedmiotu w radzie oświecenia publi­
cznego. Jeżeli s typendysta  nic o trzym n promocyi do wyższej klasy, w takim 
razie, s typendyum  może pobierać dalej z decyzyi kuratora okręgu naukowego 
i rady oświecenia publicznego, jedynie  tylko w  w y p a d k u ,  gdzie to w skutku 
poświadczenia naczelnika szkół ,  nastąpiło uie z p rzyczyny  nieprzykładania sig 
do n auk ,  lecz z pow odu choroby, która istotnie przeszkadzała mu czynić w nau­
kach należyty  postęp. ([)_ n j

MPrunęytu
P a r y ż ,  14. Maja. —  W ątp l iw ą  jes t rzeczą, czy początek konferencyi 

nastąpi 17., mówią o 22., a wedle N o r  d a  o 27. Maja, do którego to dnia od­
roczono konfereneye. Powodem tej odwłoki być mają nowe zawikłania w sp ra ­
wie fza rn og ó rcó w . F rancya  wszelkich dokłada starań, aby program mających 
sig rozs trzygnąć  pytań  na konferencyi rozszerzyć, aby i sp raw ę Czaroogórców 
i wiele innych tego rodzaju  w nim  zamieścić. Spodziewają sig nadto, źe konferen­
c j a  wypadnie w  nryśli francuzkiej, gdyż pełnomocnik turecki ma mieć nader 
potulną postać. Jeżeli koufereneya do d. 27. b. m. odroczy s ig , można z nie­
j ak ą  p rzy jąć  pew nością ,  źe stanie się zadość woli F raucy i ,  a w takim razie 
konferencyi czynności d łuźejby potrwały.

— Z auw ażan o ,  że uie bez znaczenia M o n i t o r  w wilią przybycia  Fuad 
baszy do P a ry ż a ,  w ystąp i ł  z wiadomym artykułem  co do C zarnogóry ,  j a ­
koby z odpowiedzią na odmowę zwrócenia podróży  w pros t  przez Marsylią, 
jak  tu  tego domagano się. Jes t tu  mowa o wysłaniu  do Bośnii i Czarnogóry 
komisarzy, k tó rzy b y  na miejscu przypatrzy l i  sig sprawie.

— Wiadomości z Indyi są nader niepokojące.
— Wiadomość o starciu sig T u rk ó w  z Czaruogórcaini, w y w ar ła  tu wielką 

sensacyą, W czoraj w ydano rozkaz do T o u lo n u ,  aby niezwłocznie dwie fre­

gaty  wysłano na morze adryatyekie. Flota zaś średuiomorska otrzymała pole­
cenie, w yruszyć  na południe morza śródziemnego. Demonstracye tej je­
żeli zupełnie spełnione b ędą ,  nie mogą być zwrócone przeciw samej tylko

P a t r i e  w ystępuje  nader cierpko przeciw Austryi,  która przez zachęty 
swoje T u r c j ą  utwierdziła w gwałtownościach jakich sig dopuszczono przeciw 
Czarnogórze. P a t r i e  daje nawet do poznania, źe tego rodzaju zachęcenia, nie 
mogły się dziać bez samolubnych celów i p ra gn ie , aby dokładnie to wyśle­
dzono. Kosy a , co się tyczy kwestyi naddunajskiej w powszechności — a w 
szczególności Czarnogóry, jes t  całkiem z F rancyą  zgodna, jak  sig to ju ż  z t e j ' 
pokazuje okoliczności, źe książę Danilo otrzyma! przed kilku dniami od R o s j i  
pensyą, w strzym aną mu po wojnie wschodniej.

— Giełda nader się wacha i w złem jes t usposobieniu.
P a r y ż ,  15 Maja. - -  Dzisiejsza wiadomość M o n i t o r a  stosuje sig całkiem 

do ar tyku łu  wstgpuego przed kilku dniami o Czarnogórze w temźe zamieszczo­
nego piśmie. W tureckich południowo - wschodnich prowincyach biorą sig do 
broni. Czarnogórcy łączą się z Bośniakami rewolucyjnemi. T u rc y  wysyłają  
wojska, przychodzi do starcia i kto temu winien? — Porta. Chociaż za mało 
w ysła ła  wojska do przytłumienia powstania — bo skutek okazał, źe Czarnogórcy 
i Bośniacy silniejszymi byli i T u rcy  ponieśli klęskę —  przedstawia przecię rzecz 
tg M o n i t o r  w następujący sposób: Pomimo usilnych starań mocarstw, dzia­
łających w Konstantynopolu , aby nabłooić P o r tę ,  by działała w myśl 
przyrzeczeń i unikała wszelkiego starcia wojska swego z Czarnogór- 
cami, jednak l u r c y  dalej postąpili, i kroki nieprzyjacielskie rozpoczęły sig U .  
m. b w dolinie Grabowa. Donoszą, że T u rc y  w skutek zaciętej walki miasto 
to obiegli, w której Czarnogórcy 150 ludzi postradali,  częścią w rannych, do 
brom me zdatnych, częścią w poległych. Mówią, źe Grabowo spalona, wiado­
mość ta atoli oczekuje potwierdzenia.

j i  ~  S'ąŹe Danil° w .yPraw il 1,1 dot3d wysłańca, szukając opieki rządu.
1 odlug M o n i t o r a  moźnaby sądzić, źe rząd cesarski zdecydował cię stano­
wczo, przyjść  w pomoc rycerskiemu księciu chrześciauskiemu przeciw Turcyi. 
Między Francyą i Anglią nie panuje wcale taka w tej sprawie zgoda, jakby 
sig tego spodziewać godziło po artykule ostatnim M o n i t o r a .

—  Potwierdza sig wiadomość o w ysianiu now ych sił do Chiu. Lord E l­
gin zniewolony jes t w  skutek wiadomości z Kalkuty uadeszłej część wojska 
swego w ypraw ić  do Indyi. Baron Gross zamierza w  Pekinie układać sig.

rĄn$gtiu.
L o n d y n ,  14. Maja. — T i m e s  podaje dziś a r tyk u ł  o Czarnogórze, 

w którym ledwo dotyka stosunku niezawisłości kraju tego od T urcy i .  Całą 
tg rzecz przedstawia raczej jako  sp raw ę regulującą granice.

Mrotiika m iejscow a.
P o z n a ń ,  19. Maja. —  J. kr. w. książę B raban tu ,  najs tarszy syn  króla 

Belgów, p rzy b y ł  tu dziś z rana  o godz. 10. z Drezna w tow arzystw ie  trzech 
w yższych  oficerów belgijskich, celem obejrzenia tutejszej fortecy. J. kr. w. 
stanął z orszakiem w Myliusa hotelu drezdeńskim i podobno do jutrzejszego 
wieczora tu  zabawi. J °

. B&osmaite wiadomości.
-  yv Irlandyi umarł s tary  kupiec mający 99 lat. Jak sam twierdził, 

przyszedł on do tak poźnego wieku dla tego głównie, źe co dzień przez 4  go­
dziny czytał gezety. Zdarzenia śwuatowe wzbudzały  w nim żyw e  zajęcie 
a to u trzym yw ało  jego ducha w ciągłej świeżości,  a chęć widzenia co się sta­
nie dalej nadawała siłom jego niejako z dnia na dzień nowej sprężystości — 
l e g o  samego zdania był też s ław ny  W ellington, który ciągle czytał dzienniki, 
i wiedział co sig dzieje wc święcie, od najważniejszych zdarzeń politycznych, 
az do najdrobniejszych wynalazków . T u  także porachować można starego 
feldmarszałka Radeckiego i uczonego Humbolda.

_  W  ^ aliforuii zby t sig zagęściło samobójstwo, a naw et stało sig modą. 
l a  gorąca chciwość złota, która tain Europejczyków  zapędza, w samym kraju 
zamienia się w największą obojętność dla życia. Dla tego zdarzają się tara tu ­
zinami w ypadki odbierania sobie życia , bez najmniejszej przyczyny. — T ak  
np. piszą dzienniki o j e d n y m ,  k tóry  poszedł na sm ętarz ,  siadł na grobie, i co 
chwila brał dozę s t rychniny. P rzy tem  w yją ł  pugilares i notował skutki,  jakie 
ta trucizna czyni. Jak się na wstępie sw ych notat w yraził ,  chciał te swoje 
uwagi spisać, aby światu i nauce choć w czymkolwiek być użytecznym. Lecz 
za użyciem czwartej dozy przestał pisać, i znaleziono go z ołówkiem opartym 
na pugilaresie, w pół zaczętego słowa.

Wiadomości literackie.
. . .  a r s z a  w a, — opisina polityczne ks. .Józefa Wereszczyńskiego, biskupa 

newskiego, opata benedyktyńskiego w Sieciechowie, z wiadomością o jego 
życiu i pismach i z dołączeniem podobizny własnoręcznego jego podpisu. W y -  
dimie Kazimierza Józefa Turowskiego. Kraków, nakładem wydawnictw a Bi­
blioteki Polskiej. 18d8.« (Czcionkami Czasu), w 8ce , str. XVI. i 184. W y ­
dawnictwo -Biblioteki Polskiej,« przeniósłszy sig do K rakow a, nowem zakwi- 
tnęło z j c e w -  VV krótkim przeciągu czasu, w ysz ły  tu z d ru k u :  Kazania sej- 
,,“ owfe argi; Oblężenie i obrona Saragossy, opisane przez jenerała
Jozefa Mrozinskiego, sławnego g ram atyka ; Dworzanin polski, Łukasza Górni­
ckiego; obecnie zas są pod prasą pisma poetyczne Mikołaja Sępa Szarzyńskiego 
i i  obijasza Wiszniowskiego. Zapowiedziaue je s t  na rok bieżący wydanie kil­
kunastu dziel, z których radzibyśray jaknajprędzej ujrzeli Bartosza Papro­
ckiego: Herby rycerstw a polskiego, będące rzadkim , a nader w ażnym mate- 
ryałem do dziejów krajowych. Ks. Józef  W ereszczyńsk i należy do najcelniej­
szych pisarzy polskich X VI. w ieku; pisma jego  liczą się do bardzo rzadkich.

“ "‘ i  ')f.S° wskresił ś. p. metropolita Holowiński,  wydaniem w Petersburgu 
r ". . .. * 'azaf1 w ereszczyńsk iego ,  o których donosząc w swoim czasie w ni­
niejszej gazecie, zamieściliśmy także wiadomość o życiu i innych dziełach ich 
autora. W  ogłoszonych teraz jego Pismach politycznych znajdują się nastę­
pujące: Publika Jch M. rzeczypospolitej na sejmiki przez list o bjaśniona, tak 
z st rony  lundowama szkoły rycerskiej synom koronnym na Ukrainie, jako też 
K rzyzakow  reguły  maltańskiej, na wszystkiem Z ad u iep rzu , dla solidniejszego
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ochronienia K o ro n n e g o  od niebezpieczeństw a wszelakiego. K r a k ó w ,  u  A n d rz e ja  
P io t rk o w c zy k a ,  1594.  — S p o s ó b  osady  now ego  K ijow a  i o c h ro n y  n ieg d y  s to ­
licy księstwa K ijow sk iego  od n iebezp ieczeństw a wszelkiego, beż n a k ład u  J .  K. 
M. i kosz tu  k o ro n n e g o :  Ich M. panom  pos ło m ,  na sejmie k ra k o w sk im  p r z y ­
sz ły m  podany .  K ra k ó w ,  u A n d rz e ja  P io t r o w c z y k a ,  1595 rofcu.« —  »Votura  
z  s t ro n y  podniesienia w o jn y  potężnej  p rzec iw ko cesarzowi tu reck iem n, bez r u ­
szenia pospoli tego ,  a izby k a ż d y  g o sp o d a rz  z o s taw szy  w d o m u  sw o im ,  m ógł 
bezpiecznie z a ż y w a ć  g o sp o d a r s tw a  sw e g o ,  1. M. panom  postom  na sejmie w a r ­
szawskim w  r .  1 5 9 7  na piśmie podane. D ru k o w an e  w  N o w y m  W ereszczy n ie ,  
1597.« — » R e g u ła ,  to j e s t  nauka  albo postępek  dobrego  życia  króla  każdego 
chrześcijańskiego. W  K ra k o w ie ,  u  A n d rz e ja  P i o t r k o w c z y k a , 1587« (s tr .  79  
do 178). T o  ostatnie p ism o ,  na jobszernie jsze  z n o w o  o g ło sz o n y c h ,  a d r u k o ­
wane w  czasie bezk ró lew ia  po Stefanie  B a to ry m ,  obejm uje  w y k a z  o b o w ią zk ó w ,  
jakie n o w o  w y b r a ć  się m a ją cy  król zaciąga na siebie i pow innośc i  p r z y w i ą z a ­
nych do w y so k ieg o  j e g o  s tanu .  P r z y k ł a d y  z h is to ry i  św ię te j  i s t a ro ży tn e j ,  
zdania l ilozofów przep lata  a u to r  własnerai uw ag am i  moralaemi i politycznemi, 
tudzież domoweini szczegółam i.  I t a k ,  w rozdzia le :  »Kr'ól każdy  ma się s ta ­
rać z a w ź d y  o miłość u sw oich  p o d d a n y ch ."  N astępn ie  się  w y r a ż a  o św ieżo  
zmarłym  i jeszcze  n iepogrzeb ionym  w te d y  k ró lu  S tefanie:  »T en ,  j ak o  b y ł  p r a ­
w ym  miłośnikiem nas w ie rn y ch  p o d d a n y ch  sw o ic h ,  b ych  miał n iew y m o w n ie  
bujną a n iep rzeb ran ą  k ra so m o w n o ść  J u l iu s z o w ą ,  k’terau onę wie lką  obfitość 
w  mowie D em o s ten e so w ą ,  nie zn a laz łb y m  ta k o w y ch  s łó w ,  k tó rem i b ych  to 
ocukrow ać  m óg ł.  G d y ż  jeśli  się co tycze  z s t r o n y  sp ra w ied l iw o śc i ,  tedy  j ą  
tak czy n i ł ,  co b y ło  ź a w ż d y  z p o c h w a lą  bacznych  a s ta tecznych  ludzi.  Jeśli 
też z s t ro n y  miłości chc ie l ibyśm y d y s k u r o w a ć ,  tedy  j ą  tak zacnie p o k a zy w a ł ,  
albowiem się n ieraz na wielkie n iebezpieczeństwo dla nas p o d d a n y ch  sw oich  p u ­
szczał,  i w c za só w  ż a d n y c h ,  g d y  tego b y ła  p o t r z e b a ,  n igdy  nie p rzes t rzega ł ,  
j ak o ch m y  po nim tego doznali w tej c k sp ed y cy i  w o je n n e j ,  k tó rą  c z y n i ł ;  g d y ż  
często m u się trafiało na gołej ziemi leżeć ,  kuchni p rz y  sobie nie m ieć ,  ale 
i owszem  o p u śc iw sz y  kredeacc  k ró lew sk ie ,  sam kap ło n a  albo w ę d zo n k ę  z t a j ­
s t r y  w y j ą w s z y ,  sw em u  m iłemu ry c e r s tw u  k r a ja ł ,  i z nimi się jad łe m  sw ojcm  
podzie la jąc ,  posilał. A  też mile w o jsko  j a k o  mu tę  chęć o d d a w a l i ,  j a k o  mu 
też w e  wszystk iera  po m yśl  byli,  j a k o  się na niebezpieczeństw a wielkie puszczali ,  
j a s n e  rzeczy  b y ł y ;  czego są  i teraz  na d ru g ich  do b re  z n ak i ,  g d y ż  m ężnie  na 
wszelk ich  po trzebach  Icopije sw o je  k ruszy l i  i n ieprzyjacie le  ko ronne  fo r tunn ie  
g rom il i ;  do sz tu rm u  t e ż ,  jeśli  p rz y sz ło ,  jed e n  p rzed  d ru g im  się ubiegali ,  j a k o  
też  i zam ki,  w s i ,  m ias ta ,  g r o d y  p a ń s tw a  In f lanck iego ,  pod pana  sw eg o  w s z y ­
s tko  zho łdow al i  a podbili . 1 n a w e t  j u ż  dalej niż on s ł a w n y  a zacny  W itu ł t ,  
z  d o b r ą  s ła w ą  pana  sw o jego  z a jazdy  czy n iąc ,  p ł u ż y l i ,  a dzielnością s w ą  k a ­
ż d em u  n ieprzy jac ie low i k o ro n n e m u  blaskiem w  oczach byli. A  tak tu pilno 
p a t r z ,  co to j e s t ,  a ja k o  to j e s t  wielka r z ec z ,  miłość p o d d a n y ch  p rzec iw ko 
p anom  swoim® (s t ro n .  115.)  — O d w o d zą c  od p y c h y ,  tak do p y szn eg o  p r z e ­
m aw ia  W ere sz c z y ń sk i :  «Ilekroć się p y sz n isz ,  ty lek ro ć  się sta  w asz  b łaznem  
i g u z raan em  u B oga  i u  in n y ch  niebieskich o b y w a te ló w ,  a je s te ś  w  pośm iechu  
nie ty lk o  u  bacznych  ludzi ,  ale też i u a n io łó w  b o ż y c h ,  k tó rz y  na cię p a trz ąc  
j a k o b y  na szalonego k u g la rz a ,  b a rd zo  się z tego śmieją. I c zę s tok roć  się to 
p r z y d a w a ,  iż u p ad ek  i s z w a n k  p y sz n y c h  ludzi i nagła  p r z y g o d a  ich ,  b a rdzo  
cieszy ubogie  lu d z ie ,  i nie inaczej j e  śm ieszy ,  j e d n o  ja k o b y  ona ż ab a ,  k tó ra ,  
g d y  chciała b y ć  w o ło w i  r ó w n a ,  a g d y  się wielce i nad  m iarę  n a d y m a ł a ,  tedy  
się rozpuk ła .  T a k ż e  też g d y  się podwinie  noga p y s z n e m u ,  ted y  więc ludzie 
pospolicie w Polszczę r y m u j ą :

N iedaw noś  b y ł  r y c e r z e m ,  chodziłeś  we złocie,
P ię k n ie ,  buczno i p ie rno :  teraz  leżysz  w błocie.

A lb o w ie m ,  j a k o  na kom ed y ę  ub ie ra ją  i w y w o d z ą  w m aszka rach  cesarze  
i k ró le ,  a skoro  p o k o m e d y i ,  aliści on  po s ta rem u  ryba lte in  ze s z k o ły ;  także 
też w łaśn ie  p y s z n e m u ,  sk o ro  mu odejmiem bogactw a  i szczęście ,  w k tó rem  
ufa ,  j a k o b y  niejaką podm iatę  je g o  p y c h y ,  w ne t  n ieborak zmieni k o ncep ty  i nos 
zwiesi , i tern będzie czem i p ierw ej  b y ł ,  nie inaczej’, j e d n o  j a k o b y ś  m u  zd ją ł  
m aszkarę  z twarzy® (s tr .  134).  —  Ż y w e m i ,  ja sk ra w e m i  kolorami kreśli w ize­
ru n ek  człowieka gn iew em  unies ionego:  «Azaż nie w idam y, ja k o  ż onej n a d o ­
bnej a łagodnej t w a r z y  c z ło w iecze j , wnet, się stanie s p ro ś n a ,  s r o g a ,  zadę ta ,  
zab lad la ,  że s t ra szn o  na nią p a t r z y ć ?  A zaż  się one zapa lone  oczy  w c łbie 
wiercić nie b ę d ą  j a k o  u sza lonego?  A zaż  nie d r z ą ,  a nie b lednieją  w a rg i?  
Azaż  nie z g rz y ta ją  z ę b y ?  A zaż  m oże  spokojem  postać?  Je d n o  się wierci,  kręci,  
nogami depce ,  a nie wie gdzie  się w ra z ić ?  A zaż  ręce  spokojem  zadz ie rżeć  m o ­
że?  Jedno  jem i k iw a ,  g ro z i ;  a jeśli  się pomścić  nie m o że ,  tedy  albo się d r a ­
p ie ,  albo z szalonego Iba w ło sy  skubie,  w ą s y  ta rga ,  a n a w e t  najdzie  d rug iego ,  
ze i b rody  sobie ńadplewie .  J u ż  m ow a ,  j u ż  w z r o k ,  j u ż  s łu c h ,  j u ż  w szy s tk ie  
zm ysły  w  nim sp rośn ie  się odmienić m u s z ą ,  a źadua  w ła d z ą  p r z y  s łuszne j  swej 
mocy j u ż  tam zostać  nie może. J u ż  w szy s tk ie  inne d a ry ,  k tó re  ho jn ie  nad 
inne zwierzęta  nadane  m am y ,  w ład zy  s w e j ,  ani u r z ę d u  sw ego  ż a d n y m  o b y ­
czajem u ż y w a ć  nie m o g ą ;  g d y ż  j u ż  m arnie  ty m  s p ro ś n y m  p rzy p ad k iem  z g w a ł ­
cone, a zniewolone b y ć  m uszą .  Bo się  j u ż  miłosierdzie ludzkie  obrócić  musi 
"w srogość, sp ra w ied l iw o ść  w  k r z y w d ę ,  s łu szne  u m ia rk o w an ie  w ro z p u su o ść  
a w  szaleństwo. J u ż  m iasto  stałości sp ro śn a  o d m ia n a ,  miasto r a tu n k u  jak iego ,  
albo wspomożenia  j a k ie g o ,  d ra p ie z tw o  a złupienie. I cóżkołw iek  j e s t  n a js z la ­
chetniejszego w  p rz y ro d z e n iu  cz łow ieczem , w s zy s tk o  sz p e tn ą  s p r a w ą ,  a p rze -  
ttuerzłą po s taw ą  odmienić się musi.® (str.  160.) — W  ogólności,  ze w szy s tk ich  
pism VVereszczynskiego tchnie  duch  poczc iw eg o ,  w iernego  a ro z u m n e g o  p r z y ­
wiązania do k r a ju ,  duch  m ą d r e j ,  dośw iadczen iem  w sp a r te j  rady,- obleczony 
w w ys łow ien ie  jęd rne ,  c zys to-po lsk ie ,  niakiedy t ro ch ę  rubaszne ,  lecz ru b a szn o -  
scią w y n ika jącą  z o tw a r te g o ,  p ra w e g o  serca. W s k a z u ją c  środki  zapobieżenia 
Wszelkim niebezpieczeństw om  k r a jo w y m ,  oraz  w y p r a w y  po tężnej  przec iw  
J u r k o m ,  acz sam b iskup  i o p a t ,  dom aga  się ,  aby  w s zy scy  d u c h o w n i  f u n d u ­

szów swoich na ten ceł nieoszczędzali.  O p ró cz  w y d a n y c h  obecnie <>Pism« 
'p o p r z e d n io  »Kazań,« W ere sz cz y ń sk i  j e s t  au to rem  wielu innych  jeszcze  dzieł, 
w ym ien ionych  w za łąc z o n e j ,  p rzy  niniejszem w y d a n iu ,  d edykacy i  do  niegoż 

maczenia R e g u ły  s. B e n e d y k ta ,  przez  S e b a s ty a n a  K lonow icza ,  p o e tę ,  k tó- 
rego  W ere sz cz y ń sk i  b y ł  przyjacie lem  i o sob l iw ym  dobrodziejem. W y d a w c y  
erazniejsi nigdzie  dostać  nie mogli »M ow y W ere sz y d sk ieg o  za w y b o re m  na 

t ro n  Z y g m u n ta  1II.,« oraz  Zachęcenia  do zgody  i jedności  o b y w a te l i  k o rony  
polskiej przed p rzy s tąp ien iem  do  e lekcy i ,« p isanych  po  p o l sk u ,  a t łum aczo­

n y c h  na łaciński p rzez  Klonowicza.  W  p rzed m o w ie  do »Pism,« zam ieszczony  
je s t  w y ją te k  z dzieła W ere szczy ń sk ieg o :  » W iz e r u n e k  n ak sz ta ł t  kazania  u c z y ­
n io n y  0 Wzgardzie śhiierci i św ia ta  tego n ę d z n e g o ,  a o chw ale  onego  w d z ię ­
cznego a  wiecznego k ró les tw a  niebieskiego; K r a k ó w ,  u  A n d rz e ja  P io trkovk- 
czyka  1 5 8 5 ,"  o b e jm u jąc y  szczegó ły  do tyczące  ojca  i ro d z in y  a u t o r a ,  a w y ł o ­
żone w  sp o só b  niezmiernie z a jm u ją cy .  Z as łu g u je  na  p r z e d r u k  j e g o :  »G ośc i-  
niec p e w n y  n iep o m iern y m  m o czy g ęb o m  a obm ie rz łym  w y d m ik u f lo m  św ia ta  
te g o ,  do  p r a w d z iw e g o  obaczenia a z b y tk ó w  s w y c h  p o h a m o w a n ia ;  w  K r a k o ­
w ie ,  u A n d rz e ja  P io t rk o w c z y k a ,  1 5 8 5 ."  Z n a j d u j ą  się  tu  b a rd zo  c iekaw e 
an eg d o ty  i w y d a rz e n ia ;  m iędzy  innemi o R e ju  z N ag łow ic .  U m arł  W e r e ­
szczyńsk i  r. 1599 .  »B y ł  to  n a jg o r l iw sz y  b iskup  i s e n a to r  (m ó w i  ś.  p. m e tro -  
golita H ołow ińśk i) ,  człowiek p rzed s ięb io rczy  i n ie z m o rd o w a n y ,  k iedy sz ło  o d o ­
b ro  w ia ry  i k ra ju .  P ra w ie  do końca życia  s t a ra ł  się ocucić z le ta rgu  i niedbal­
s tw a  w zględem  zabezpieczenia  g ra n ic ,  a j e g o  p ro jek ta  i r a d y ,  pe łne  s ą  z d r o ­
w eg o  są d u  i p rz e w id y w a n ia ,  j a k  to później n a s tęp n e  lata  stwierdziły.® (G. W . )

W  p rz e rz ed z o n y ch  szeregach  w o ja k ó w ,  k tó r z y  za  k ra j  po  w szy s tk ich  
s t ronach  św ia ta  k re w  s w o ją  przelew ali ,  n o w a  p o w s ta ła  szcze rba :  A d a m  M ate -  
cki kapitan p iechoty  w o jsk  by ł .  k s ię s tw a  w a rsz aw sk ieg o  dnia 15.  M aja  r.  b. 
w W o jn o w ic ac h  zacnego  d o kona ł  ż y w o ta .  U ro d z o n y  w  r. 1788 .  ksz ta łc i ł  się  
w  ó w c ze sn y c h  szkołach r y d z y ń s k ic h ,  dopóki  odg łos  t r ą b  w o je n n y c h  nie ro z -  
legł się po ró w n in a ch  wielkopolskich. W ó w c z a s  z ac ią g n ą w sz y  się p o d  c h o rą ­
gw ie  o jczyste  po zo s ta ł  im w ie rn y m  aż  do r. 1 8 1 5 .  Miał  udz ia ł  w  w ojn ie  p rz e ­
ciw  A u s t ry i ,  następn ie  w  wielkiej w y p r a w ie  na  M o sk w ę ,  w  b i tw ach  p o d  M o -  
źa jsk iem ,  pod  M o s k w ą ,  nad B e r e z y n ą ,  a nakoniec  i w  w a lnej  b i t w i e p o d  L i ­
pskiem. W r ó c iw s z y  po kongresie  z c h o rą g w ią  do k ra ju ,  g d y  widz ia ł ,  ź e j u ź  
o rężem  k ra jo w i  s łu ż y ć  nie może, p oda ł  się do  d y m isy i ,  o p u śc i ł  W a r s z a w ę  i do 
rodzinnej p r z y b y ł  z ag ro d y .  Ile cierpia ł  z p o w o d u  że d łu g a  choroba  nie d o ­
zwoliła  m u  w r. 183 1 .  w róc ić  do ch o rąg w i ,  w ied zą  je g o  przy jac ie le  i spo łcześn i  
to w a rz y sz e .  T o  b y ła  m ili tarna p rzesz łość  zm ar łego .  Jakie  tam szczegó łow e  
p o ło ż y ł  z a s łu g i ,  nie do nas  na leży  rozb ie rać  i oceniać ;  dość  nam  na t e m ,  że  
k rw i  i życia sw ego  nie p o ż a ło w a ł  dla s ł u ż b y  o jczyste j ,  że  p rzez  p rzec iąg  8 m iu  
lat nie u p a d ł  na d u ch u  i lubo  r a n n y  w  kilku b i tw ach  n ig d y  c h o rą g w i  nie o d s tą ­
p i ł ,  że gorl iw ie  pełnił  sw e  obow iązk i  a n iebezp ieczeńs tw om  śm iało  czoła 
n a d s t a w i ł ,  za co jeszcze przed  kam pan ią  m o sk iew sk ą  na stopień  oficera p o su ­
n ię ty  został .  T o  w y s ta rcz a ,  a b y  sobie na cześć  i p o szan o w an ie  u  w s p ó łz io m ­
kó w  z as łu ż y ć ,  a uznanie  tej zas ług i  g łosić,  czcią  otaczać i w  poczciwem  se rcu  
zachow ać  j e s t  obow iązk iem  poko len ia ,  k tó re  z m a r łe g o  do g r o b u  o d p r o w a d z a .  
Ale nic sam e w o jsk o w e  zas ług i  zdob ią  ś. p. A d a m a  Mateckiego. S p ó j r z m y  na 
je g o  przesz ło  40 .  letni p rzeb ieg  życia  w wiejskiem zac iszu ,  a p rz ek o n a m y  się, 
że i w tej s fe rze ,  gdzie to życic p łyn ie  spoko jn ie  k o ry te m  za tru d n ie ń  d o m o ­
w y c h ,  p r y  w a tn y ch ,  um ia ł  spe łn ić  obow iązk i  dob reg o  o b y w a te la .  Ś m ia ły  w  p o ­
m y s łac h ,  g o r l iw y  i r ą c z y  w  w y k o n a n iu ,  p r a w y  i su m ien n y  w  s w y c h  chęciach, 
z am iarach  i uczuciach, r o z w a ż n y ,  s ta teczn y  a wielce s p ra w ie d l iw y  w  p o s tę p o ­
w an iu ,  ł a t w y  i sw o b o d n y  w  p o ży c iu  łącząc  z ż y w e m ,  w eso łem  a pe łnem  energii  
u sposobien iem  p o w a g ę  i poczc iw ość  w  sąd zen iu  o rzeczach  i lu d z iach ,  j a k o  
u m ie ję tn y ,  r z ę d n y  a p r a c o w i ty  g o s p o d a r z ,  s ł u ż y ł  za w z ó r  in n y m  i p r z y s p a ­
rz a ł  m a ją tk u ;  j a k o  pow szech n ie  sz a n o w a n y  o b y w a te l ,  k r z ą ta ł  się s ta rann ie  
około  tego wszys tk iego ,  z czego jak a k o lw iek  k o rz y ść  dla k r a ju  i sp o łeczeń s tw a  
w y n ik n ą ć  m o g ła ,  jak o  przyjacie l  i t o w a rz y sz  s łu ż y ł  k ażd em u  poczc iw ą  d o j ­
r z a łą  r a d ą  i c z y n n ą  p o m o c ą ,  a pociągał do  siebie serca  w s z y s tk ic h ,  j a k o  m ąż  
i ojciec pięciu sy n ó w ,  z a s łu ż y ł  sobie na pe łne  głębokiej czci p rz y w ią z a n ie  swej 
familii. T o  też P a n  B ó g  b łogos ław ił  m u za życ ia  i dozw oli ł  sk o ń czy ć  re ligijnie 
a ludzie Otaczali go szacunk iem , życz liw ośc ią  i p rz y ja źn ią .  Oj c ię ż k o ,  c iężko 
nam w szy s tk im  oa sercu , a n iepodobna  p ra w ie  pogodzić  się z tą  m yślą ,  ź e j u ź  
na z aw sze  pożegna liśm y ś. p. A d a m a ;  przecież  zacn y  cieniu zm ar łego ,  T y  sercu  
naszem u i pamięci  naszej będziesz  do  zg o n u  obecnym . F .

Stowarzyszenia kupieckie w Poznaniu.
Z g ro m ad zen ie  dnia 18. Maja  1858 .

Zyto (w ęcp e l  po  ‘2 5  szclli) t r z y m a ło  się w  cenach i zn ac zn y  b y ł  p o k u p ;  
na Maj 2 9 f — |  p i ,  na C zerw iec  2 9 ^ — f  pł .,  na  Lipiec  3 0 ^ T— |  pł. ,  na  
W rzes ień  P aźd z ie rn ik  32  pł.

O k o w i t a  (beczka po 9 6 0 0  £  T ra l le sa )  m ało  odesz ło .  Na w y p o w ie d ze n ie  
p łacono l 3 f ; w miejscu (bez beczki) 13j;— |  (z beczką) na  Maj 1 4 £  pł.,  na  
Lipiec  1 4 f  pł.,  na S ie rp ień  1 4 Ą — ^  pL

W ia d o m o śc i lian d low e*
B e r l i n ,  18. M aja.

Pszen ica  5 0 — 6 7  tal.
Ż y to  3 5 j — 3 6  tal . ,  na  w iosnę  3 4 | — 3 5 £  taił. Maj C zerw iec  3 4 f — 3 5 J  

ta l . ,  na  Czerwiec  Lipiec 3 5 — j  ta l . ,  na Lipiec  S ie rp ień  3 5 — f  tal.
Jęczm ień  wielki 3 3 —3 7  tal.,  m a ły  3 2 — 3 4  tal.
O w ićś  na  w iosnę  2 8 — 33  tal.
Ulej rz e p io w y  15 ta l . ,  na Maj 15 tal.,  na  Maj Czerwice  1 4 f  t a l . ,  na 

W rze s ień  P aździern ik  1 5 — £  tal.
Olej ln iany  1 3 |  tal.
O kow ita  1 6 |  ta l . ,  na Maj Czerwiec  1 6 f — |  tal . ,  na  C zerw iec  Lipiec 

17-J-— 17 tabj na Lipiec S ie rp ień  1 7 f — f —  1 7 f  tal.

Przybyli do Pozaaitia 19. Maja.
W A a A i t ,  P r o b .  K u k l i ń s k i  z  C z e s z e w a  i W a l e ń s k i  z P n i e w ,  S m i e ł o w s k i  z R a w i c z a ,  

W i l k o ń s k i  z K r a j e w i c ,  S z ó i d r z y ń s k i  z  L u b a s z a .
H O T E L  R Z Y M S K I  i J U S C H A .  M o n t i g n y  z B r u k s e l l i ,  T u r n o  z O b ie z i e r z a ,  G e r l a e h  

z  W y r z y s k ,  Z y c b l i ń s k i  z  P i e r s k a ,  E h r h a r d  z  S z c z e c i n a ,  S c h r o d e r  i H i r s c h f e l d  
z  B e r l i n a ,  B r o c k  z G n i e z n a ,  S i g m u n d  i  B r a n d e n b u r g a .

H O T E L  D U  K O R D .  S k a r ż y ń s k i  z S o k o l n i k ,  Z a k r z e w s k i  z  C i c h o w a ,  T r ą m p c z y ń s k i  
z M o r o w r i t c y ,  W i l k o ń s k i  z  M o r k i ,  ł l e r z o g  z  O b o r z y s k ,  d z i e k a n  J a n k o w s k i  z  W y -  
s k o c a ,  p r o b .  S i b i l s k i  z O s i e c z n y ,  S z m i t t  z G r y l e w a .

P O I ł  ( J Ż A l t W l I  O R f c E M .  M ic h a l s k i  z W ą g r ó w e a ,  C i c h o w s k i  i  D u t k i e w i c z  z  R o ­
g o ź n a .

Y V  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M .  N e u m a n n  z  G n i e w k o w a ,  p la c  D z i a ł o w y  9 . ;  
N i n i e w s k a  z P o l s k i ,  u l .  P ó ł w i e j s k a  4 . ,  K l e b s  z  B e r l i n a ,  u l .  W i l h e l m .  10 .



Doniesienie teatralne.
N iniejszćm  m am  h o n o r  zaw iadom ić  S z a n o w n ą  

P u b liczn o ść  m iasta  P o z n a n ia , i ż z dniem  2 3 . M aja 
1 8 5 8 . r . ro zp o czn ę  d aw an ie  w id o w isk  te a tra ln y c h , 
p o lecając  się  je j ła sk aw y m  w zg lędom .
____________________ P feiffer.

OBWIESZCZENIE.
T e g o ro c z n y  w io sen n y  ta rg  na  w e łn ę  w  P o zn an iu  

od b ęd zie  się  w  dn iach  o d  1 2 . —  14 . C zerw ca  r. b. 
S k ład an ie  w e łn y  n a  s ta ry m  R y n k u  rozp o czn ie  się 
z  dniem  9m . C z e rw c a , od  k tó re g o  czasu  w szy s tk ie  
w a g i czy n n e  b ęd ą . A ssy g n a c y e  n a  m iejsca sk ład u  
n a  w olnćm  p o w ie trz u  i ł a ty  d o  u rząd zen ia  nam io­
tó w  w y d a w a n e  b ę d ą  w  w ad ze  p rz y  ra tu sz u .

P o z n a ń , dn ia  11. M aja  18 5 8 .
M agistrat.

ZAPOZEW EDYKTALNY.
M a r y a n n a  W a l c z y k o w s k a  z  O b a r s k i c h  

w  C z e r n i e j e w i e  sk a rż y ła  o ro zw iązan ie  m a łż eń ­
s tw a  n a p rze c iw  m ężo w i je j  p rz e d  1 8 tu  la ty  w  0 -  
r z e s z k o w i e  zam ieszk a łem u  k o w alo w i A n t o n i e ­
m u  W a l c z y  k o  w s k i e m u  w zg lędem  z ło ś liw eg o  
o p u szczen ia .

D o o d p o w ied zi n a  sk a rg ę  w y zn aczy liśm y  w ięc 
te rm in  na  dzień

10. W r z e ś n i a  r .  b. 
p rz e d  p o łudn iem  o godzin ie  l i t e j  w  izbie sc ssy o n a l- 
n e j p rz e d  n aszy m  d e p u to w a n y m  Ur. K l e m m ,  S ę ­
d z ią  p o w ia to w y m , n a  k tó ry  kow ala  A n t o n i e g o  
W a l c z y k o w s k i e g o ,  k tó reg o  p o b y t je s t  n iew ia ­
d o m y , n in ie jszćm  z  tem  zag ro żen iem  z ap o z y w a m y , 
źe  w  raz ie  n ies taw ien ia  się je g o , z ło ś liw e  o p u szcze ­
n ie  za  p rz y z n a n e  u w a ż a n e  b ę d z ie , m a łż eń s tw o  dla 
teg o  ro z w iąz an e  i za  je d y n ie  w in n ą  s tro n ę  o g ło szo ­
n y m  zostan ie.

Ś r o d a ,  d n ia  2 0 . M arca  1858 .
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z ia ł  1.

Mkćyana kocz i bryczkę.
W  p ią tek  dn ia  2 1 . M aja  r. b. p rz e d  po łu d n iem  

o  godzin ie  11 . sp rz e d a w a ć  b ęd ę  p rz y  p lacu  W ilh e l-  
m ow skira  pod  N r. 4 .

kocz pólkryty i bryczkę,
a to  p rzez  p u b liczn ą  lic y ta c y ą  n a jw ięce j d a jącem u 
za g o tó w k ę .

E ipschitZ , K ró l. K o m issa rz  a u k c y jn y .

—  A f J I i C Y J u
jK  m assy konkursow ej po zm arły m  

ś .  p . d z ie rżaw cy  d ó b r  K o n s t a n t y m  K a l k r e u t h  
zostan ie  p rzezem nie  z  polecenia K o m m issarza  k o n ­
k u r s u  p ew n a  część  ru ch o m o ści w  fPstrowie- 
csnie  p o d  D o l s k i e m  n a jw ięce j da jącem u  p u b li­
cznie sp rz e d a n ą , a to :
dnia 1. C zerw ca  r. b .  z n a jd u jąc a  się 

bielizna s to ło w a  i p rz ed m io ty  ln iane ja k o  też  p o ­
ściele i p rz y o d z ie w e k ,

dnia 2. C zerw ca t \  b. naeble w y śc ie ła ­
n e ,  m ianow icie  k a n a p y  i k rz e s ła ,  ja k o  też  k o ł­
d r y ,  fu tro w an e  w o ry  n a  n o g i, to rb y  i p rzed m io ­
ty  sk ó rz a n e , ta k ż e  i n iek tó re  z ap a sy  p rz ę d z y , 
ln u  i p ie rz a , i k o ń co w o  dw ie k ry te  b ry ­
czki.
A u k cy a  rozp o czn ie  się  k ażd eg o  d n ia  o y o d z i-  

n ię fłtej.
Ś r e m ,  dn ia  5 . M aja  1 8 5 8 .

K ró lew sk i R zeczn ik  B au erm eister» 
ty m c z aso w y  z a rz ąd z ca  m assy .

K to b y  ż y c z y ł  ab y m  lekcye  tań ca  w  do m u  Jeg o  
d a w a ł, ra c z y  się zg ło s ić  lis to w n ie . Sokołow o  
p o d  Ś m i g l e m .  Kornel Szczepański.

O d  Ś w . J a n a  nadch o d ząceg o  p o trze b n y  mi je s t  
d o k ład n y  p isa rz  p ro w e n to w y , w  rach u n k o w o śc i i 
w o b u  ję z y k a c h  k ra jo w y c h  b ieg ły , p rzy n a jm n ie j lat 
d z iesięć  w  d o b ry c h  g o sp o d a rs tw a c h  p ra k ty k u ją c y  
j a testam i m o ralność  i b ieg ło ść  sw ą  u d o w o d n ić  m o­
g ą c y . —  R e fle k tu ją cy  n a  tę  p o sad ę  zechce się z g ło ­
sić  do  p odp isanego .

T a r g o w a - G ó r k a  pod  W r z e ś n i ą .
W. IŁosiński.

D om inium  Wroniawy pod  W o l s z t y n e m  
m a 1 50 , d w u  i trzy le tn ich  p o p ra w n y c h  m acior i 150  
m ło d y ch  ro s ły c h  sk o p ó w  n a  sp rz ed a ż , O w ce  o d e­
b ra n e  b ęd ą  po s t r z y ż y .

P R C G R A M M  
wystawy bydła, wyścigów i popisu orki 

w Wrześni 1. Cxerwca 1858.
W aln e  Z eb ran ie  T o w a rz y s tw a  ag ronom icznego  

Ś r e d z k o - W r z e s i ń s k i e g o  rozp o czn ie  się o g o ­
d zin ie  lO tej p rz ed  p o łu d n iem  w  lokalu  P a p r z y -  
c k i e g o ;  po  uko ń czen iu  teg o ż  n a s tą p ią  w y s ta w a  
b y d ła ,  p op is ó rk i i w y śc ig i na p rzy leg łem  p o lu  do - 
m inialućm  w  W r z e ś n i .

W y zn a cz o n o  n a s tęp n e  n a d g ro d y : 1) za n a jlep sze ­
g o  og iera  sw eg o  c h o w u  15 T a l. 2 ) za d ru g ieg o  og ie­
r a  1 0  T a l. Z a  klacze w łasn eg o  c h o w u  w ło śc ian , 
chociaż ta k o w i n ie  są  członkam i T w a .;  I. n a d g ro d a  
1 5  T a l .;  II. n a d g ro d a  10  T a l . ;  III. n a d g ro d a  5  T a l. 
K lacze te p o w in n y  m ieć albo ź reb ię  p rz y  sobie, albo 
b y ć  ź reb n e .

Z a  n a jlepszego  stad n ik a  w ła sn eg o  c h o w u  1 0  T a l. 5 
za  d ru g ieg o  5  T al.

Z a  n a jlep szą  k ro w ę  d o jn ą  sw eg o  c h o w u  6  T a l .;  
za  d ru g ą  4  T a l.  —  K ro w y  te p o w in n y  w ieczorem  
p rz ed  dniem  w y s ta w y  oddane  b y ć  pod  p ieczą R z ąd z - 
c y  d ó b r  P a n a  H r. P o n i ń s k i e g o  w  W r z e ś n i  i 
trz y m a n e  w  zam knięte j o b orze  d la  sp ra w d z en ia  w  
d n iu  w y s ta w y  ich m leczności.

Popis Órki. W szelk ie  p łu g i i zap rzęg i

P rz e s trz e ń  i  m orgi m agd. N a jlep szy  oracz  5 T a l.;  
d ru g i o racz  3  T a l . ;  trzeci 2  T a l.

Wyścigi włościan. K lacze , k tó re  w r . 
b. do u p ra w y  roli u ż y w a n e  b y ły  i s ą  w łaspośc ią  
w ło śc ian , chociaż takow i do  T w a . nie należą. Ć w ierć  
mili. Z w y c ięzca  odb ierze  za n a d g ro d ę :  p ł u g t j . r u -  
c h a d ł o  c z e s k i e  i 5  T a l .;  d ru g i jeź d z ie c  r a d e ł k o  
T h a e r a  i 3  T a l . ;  trzeci 5  T a l .  Z w y c ięzca  m a p ra ­
w o  należenia do  w y śc ig ó w  w łośc ian  w P oznan iu . 
G d y b y  m ięd zy  członkam i T w a . znaleźli się lubo- 
w n icy  w y śc ig ó w  ży cz ąc y  sobie p rz y  tej sp osobno­
ści o d b y ć  w yścig i o p ry w a tn y  z ak ład  lub  o p ry w a ­
tn ą  n a d g ro d ę , to  się  zechcą  zg ło s ić  do jed n eg o  z 
czloukó  w kom m issyi o b ran ej do  u rząd zen ia  w y śc i­
g ó w , dla p rz y g o to w a n ia  odp o w ied n ieg o  to ru  i td . ; 
p ró c z  tego w olno  każdem u z cz ło n k ó w  T w a . p rz y ­
b ra ć  do  w y śc ig ó w  osobę  n iena leźącą  do  T w a .

K om m issya do ocenienia b y d ła  i kon i sk ła d a  się z 
P P .  J a c k o w s k i e g o  z P  o m a r z a  n o w i e ,  H u l e ­
w i c z a  z M ł o d z i e j o w i c  i L o s s o w a  z  S t a r c z a ­
n o  w a. D o  ocenienia ó rk i o b ran o  P P .  A n a s t a z e g o  
R a d o ń s k i e g o ,  A n t o n i e g o  J a c k o w s k i e g o  i 
G ą s i o r o w s k i e g o .  Do u rz ąd z en ia  w y śc ig ó w  o- 
b ran o  P P . O p p e n a  z W i n n e j  g ó r y ,  L u d w i ­
k a  W i l k o ń s k i e g o  z  C h w a l b o g o w a  i K o ­
s z u t s k i e g o  z M o d  li s z e w k a .

W n jśc ie  na w y s ta w ę  i t. d. 1 Z łt .  poi.

Pięćdziesiąt Talarów jako gwaraneya za prawdziwe szląskie płótno.
Ulica Wiliielmowiśha Ir . w Hotelu Bawarskim.
W y so k ie j  szlachcie i  szan o w n ej publiczności u p rze jm ie  d o n o sz ę , i ż  p rzen io słem  m oj tu ta j 

is tn ie jący  sk ta d  kom m issyjny czysSeyo szte/skieyo p łó tn a itd . z n a -  Łj 
d r ó ż n i k a  ulicy F ry d e ry k o w sk ie j i Z am kow ej N r  3 . na  ulicę WVUke&tnOWSkff 1%/r. 2G.9
g Motet de B a r ie re , do handlu lap isseryów  Fani F ryd eryk i  g  
S Schm aedicke , i polecamy
S
%
U
•mm
«t

m S m  )  * p v i v v a i u  .  |w

C reas z białej p rz ę d z y  i p łó tn o  z bielnika k opa  5 0 — 5 2  beri. łokci po  9 — 3 0  T a l .  “
takie sam o w eba 6 0 — 6 2  » » » 1 4 — 3 6  •

białe i k o lo row e c h u stk i do  n o s a .................................................................tu z in  1 |  —  8  » g
r ę c z n i k i ...............................................................................................................  * — 1 0  » g
o b ru sy  z  cw elichu  i ad am aszk u  po 6 , 12, 18  i 2 4  T a l. se rw e ty  po 3 — 4 0  •
p o w ło k i, w s y p y  i d re lich  (w sz y s tk o  z p rz ę d z y  ręcznej i z b ielnika) w n a jro z m a itszy c h  w zo- g  

ra c h ,  n
w  b ia łe  b aw ełn iane  m a te ry e  n e g liż o w e , k o łd ry , n a k ry c ia  s to ło w e , ^
i!5 do ła sk aw eg o  u w zg lęd n ien ia . *

E d w a rd  Seidel w Zielonej górze i Greiffenbergu w Szląsku.
O d w o łu ją c  się  n a  p o w y ż sz e  d o n ies ien ie , polecam  p o w y ż s z y  sk ład  do ła sk aw eg o  uw zg lędn ien ia , 

i p rz y rz e k a m , iż s ta rać  się  b ęd ę  p rz y  sp rz e d a ż y  ty c h ż e  to w a ró w , u trw a lić  sobie z a u ia n ie , k to rem  do­
ty ch c za s  zaszczy can ą  by łam .

P o z n a ń , dn ia  18. M aja 1 8 5 8 . F ryd eryk a  Schm aedicke.
ulica W ilh e lm o w sk a  N r. 2 6 . H o te l de  Bavierc.

KUKURYDZA.
Mową białą A m erykań­
ską ńukurydzę  (z ą b  końsk i) 

o trz y m a ł i o fia ru je  po  cenie n a jtań sze j

Izydor Cohn,
p rz y  W ro c ław sk ie j u licy  w H otelu  Sask im .

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  d n iu  2 3 . C zerw ca  r .  b. p rzed  p o łudn iem  o g o ­

dzin ie  10. ma b y ć  sp rz ed a n y m  p rzez  pub liczną  licy ­
ta c y ą  na fo lw a rk u  B L e m n i t Z  pod T r z c i a n k ą ,  
całk i in w e n ta rz  ż y w y  i m a r tw y , i w  tej m ierze  chęć 
k u p n a  m ają cy c h  n in ie jszćm  zap ra sza  się. — Ż y  w y  
in w e n ta rz  sk ład a  się  z 12  koni, 6  ź reb ią t, 12 k ró w , 
1 s ta d n ik a , 7 8 0  o w iec , 1 4 0  ja g n ią t  i 4 5  b a ran ó w . 
P o m ięd zy  ow cam i z n a jd u je  się  oko ło  2 0 0  sz tuk  
z  B i a ł y  (B ehle) i z  o w czarn i za ro d o w ej pana Mi­
chael Z Ihlenfeld W  M eklenburg ii. B a ran y  są  t a ­
kże z B i a ł y  i I h l e n f e l d .  In w e n ta rz  m oże b y ć  
każdego  czasu  o b e jrzan y m .

B i a ł a  (B ehle) i L e m u i t z  pod  T r z c i a n k ą ,  
d n ia  15. M aja  18 5 8 .

Hr. Mołtke. Ferd. Scheele.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 18 Maja 18-58.
Sto- Na pr. kurant

„FCt p a p ie -  I gotowi-
r a m i ,  | zną .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 — 100ł
dito . . . . 44 — 1004

1004dito z roku 1856. . . . 44 —

dito z roku 1853. . . . 4 — 934
dito z roku 1854 .. . . 44 — —

Oblig' długu skarbow ego..................... 34 — 834
dito premiów handlu morskiego . . ----

82
—

dito Mc -chii E lektoralnej i Nowej 34 —
dito miasta B e r lin a ............................ 101 —

dito dito ............................ 3^ 83 ----

bisty  zastawne M archiiElekt. i Nowej 3^ 85£ ----

dito Prus W schodnich. , . 34 — 824
dito Pom orsk ie .....................
dito W . X. Poznańskiego .

31 84 f
4 — 99 j

dito W . X. Pozn. (nowe) . 34 — 87 f
dito S z lą s k ie ........................ 3ę T- 87
dito P rus zachodnich. . . . 34 ---- 814

B ilety rentow e P o zn ań sk ie ................. 4 — 9 I 4
109)L o u isd o ry ................. ....................... • • • — --

Akcye kolei Żelazn.Starogr Poznanak, 34 93

CM TARGOWI
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Duia 18. Maja 
1858 r.

od
tał. | sgr. j n . j t a i .

do
sgr. lin

Pierwsze nowe śledzie
o trzy m ał

«takób Appel, po stron ie  po czty  N r. 9.

Wyborny, świeży A n g i e l s k i  P o r t e r  
(Barclay double brown stout) otrzymali 
i polecają

Bracia AnderscL

Pszenicy pięknej, sze;sl po 16 garn
Pszenicy średn iej ................. ,
Pszenicy o rd y n ary jn e j...............V
Żyta przedniego, szefel . . . .
Żyta lżejszego..................................
Jęczmienia dużego, szefel. . . .
Jęczmienia m a łe g o ...........................
Ow sa, s z e fe l ......................................
Grochu do gotowania, szefel . . .
Groch na p a s t w ę .............................
Rzepik l a to w y  ............   .
Tatarki s z e f e l ...................................
Ziemniaków, sze fe l ........................
M asła, g a rn ie c ..................................
S ian a , centnar .  ...........................
Słom y, kopa po 1200 funt . . . . 
Spirytusu (beczka 120kw.)80JTral. 
dnia 15. M a j a ....................................
dnia 17

12 6 2 15 —
7 6 2 10

_ 2 5 —
~7 6 1 8 6

6 6 1 7 —
5 _ 1 9 —
2 G t 5 —

28 — 1 — —
_ — — —■
— — — —
— — — .
13 6 — 14 6
25 — 3 - —*
25 _ __ 27

- 5 I 5—

10 13 25 —

7 ~6 13 ;22 6


